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Wiadomości zagraniczne.
W I A D O M O Ś C I  Z  P O P R Z E D N I C H  POCZT.

—  Warszawa 14 Maja. —
Obecnie znajduje się w W arszawie rzemieśl

nik , który był w Hamburgu w chwili okropnego 
pożaru w r. 1842. Człowiek len znajdował się 
w  jednym z domów płonących ogniem i w  ta- 
kiem był niebezpieczeństwie, źe z przerażenia, 
w z r o k ,  słuch i mowę nlracił. Srodnilekarskie 
przywróciły  mu w zro k ,  wszakże dotychczas po
zostaje głuchoniemym. —  Onegdaj jeden z tu
tejszych mieszkańców w zamiarze odebrania so
bie życia ,  wskoczył z mostu w w is łę ; dostrze
żony jednak przez ludzi inoslowyeb, w yrato
wany został. Przy ulicy Długiej, żona rze
mieślnika, ugotowawszy kupione na targugrzy- 
b y ,  takowe wraz z trojgiem dzieci zjadła; w 
krotce uczuli wszyscy mocne boleści, a jedno 
z dzieci lat 4  mające, pomimo udzielonej pomo
cy  lekarskiej,  w kilka godzin życie zakończyło.

—  Prussy. —
W  Gdańsku ntnarł d. 19 kwiet. b y ł y  pruski 

jenerał m ajor , Rosenberg Gruszczyński,w  wie
ku lat 66 .

—  Iiróleiciec  8  Maja. —  
Dotychczas zgłosiło się tu przeszło 1100 o b 

cych robotników z blizka i z daleka do budo
w y  twierdzy naszej. Wielu z nieb mówi tylko 
polskim językiem. Postępy robót fortyfikacyj
nych są bardzo znaczne.

—  Drezno  30  Kwietnia. —
Król Jmć saski wyjedzie d. 2 2  maja do A n 

glii , dla odwidzenia królowej W iktoryi! ma tak
że zwidzie x ięztw o  Walii i Szkocyę. Podróż 
ta ma potrwać 6  tygodni.

—  Sztokholmi  1 Maja  —
Głoszą t a , że król dla oszczędności nie za«

mierzą kazać się koronować wżadnem z dwóch 
królestw; wszakże i trzej inni królowie euro
pe jscy :  franeuzki, pruski i belgijski, nie są ko* 
ronowani.

—  Micnchen 5  Maja. — ■
Dyrekcya policyi tutejszej wydała właśnie 

rozporządzenie, aby bramy wszystkich domów 
już od godziny 8 w wieczór by ły  zam ykane; 
aby po lej godzinie nikt bez gwałtownej po
trzeby nie pokazywał się na ulicy.

—  Kanton 27 Lutego. —  
fregata Ditlo , w końcu stycznia zabrała w  

Wahampu aa swój pokład, 3 miliony dollarów 
jako przypadającą ratę chińskiej kontrybucyj w o 
jennej i odpłynęła do Kalkuty. Sir Henry Pot- 
l in ger , w odezwie wydanej do poddanych an
gielskich , wyraża się bardzo ostro względem 
naruszenia dodatkowego traktatu pok o ju , jakie
go dopuściło się kilku oficerów angielskich w 
Am oy przez przestąpienie granic, wytkniętych 
dla  ̂ cudzoziemców robiących wycieczki wgłąb 
państwa niebieskiego.— Jenerał lord Sallouu, 
dotychczasowy naczelny dowódzca wojsk angiel
skich w Chinach, odpłynął na ok rę c ieBenlinck 
do Europy.

—  Paryż 4  M aja. —
Xzęta Nemours i Moutpeusicr odprowadzą 

x żnę  Kent aż do granicy belgijskiej, poczcm u- 
dadzą się do Metz, dla obejrzenia przygotowań 
do obozu , który w okolicy tamtejszej rozłożo
ny będzie dla wojska na rewię zebrać się m a- 
jącego.

Zdaje się nie ulegać ju ż  żadnej wątpliwości,  
źe usiluym prośbom xcia Aumale który pragnie 
mieć w  Afryce 80 do 100,000 w o jsk a ,  będzie 
zadosyć uczynionym.

—  Londyn 3 Maja. —
W  Morning Herald  czytamy: Postanowię-
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nic króla Filipa udania się do A n g li i ,  sprawiło 
według otrzymanych listów , wrażenie w towa 
rzyslwach dyplomatycznych paKzkich. JVlowią 
źe ’ większość gabinetu nie bardzojesl przychyl
na temu za m ia row i,  więcej przez roztropność 
niżeli przez o b a w ę ,  ale król odparł wszelkie n- 
w ag i i postanowił w tym przedmiocie postąpić 
według własnego zdania. Zapewniają, że król 
Filip zawiadomił królowę W iktoryę  o swym za 
m iarze ,  i jak  tylko ukończy się zgromadzenie 
praw odaw cze ,  dowiemy się o czasie nastąpić 
mającej podróży,

Globe g łos1, źe liiszp. jenerał Prim , który 
nie przyjął dowództwa przeciw M arokanom, 
przybędzie w krotce do Anglii dla porozumie
nia się z Esparterein. Ostatni bardzo rzadko 
wspominany jest teraz w gazetach angielskich.

W  d. 1 maja otworzony został telegraf e- 
Iektryczny na kolei żelaznej między Jarmouth 
i Norwich. Za pomocą trgo rodzaju telegra
fów unikane będą liczne nieszczęścia, ja ^ ie d o 
tąd zdarzały się na kolejach. Udzielone za w ia 
domienie , w jednej minucie jest już wiadome 
w  miejscu na 40 mil ang. odległem. Telegraf 
donosi np. ze s ta cy i : Pociąg przybył lub wy- 
ruszył. W edług tego uwiadomione pociągi mo
gą się w każdej chwili zastosować

P. Fay , sekretarz poselstwa Stanów Z je 
dnoczonych , powrócił tu z Berlina , po porny- 
Ślnem ukończenia negoeyacyj względem trakta
tu handlowego zawartego z celnym związkiem 
niem ieckim .

Dyrektorowie jeneralnego towarzystwa że
glugi p a row e j,  przychylając s ię  do prośby mie
szkańców miasta D o ye r ,  postanowili urządzić 
parową żeglugę pomiędzy leni miastem i Bou- 
logne.

Z  Dublina donoszą, źe proces 0 ’ ConnelIa to
c z y  się w dalszej koutynuae.yi. W  poniedzia
łek o Iw o ńc a rządowy odpowie na m ow y obroń 
ców  0 ’ Counella.

List z Kalkuty pod d. 15 marca donosi,  źe 
Sind przyłączony został ostatecznie do posiadło
ści augicLkich w Indyach.

Gazeta Hong-Kongska z d. 30  stycznia za
wiera postanowienie sir Henryka Potlinger-, g u 
bernatora wyspy Hong-Knog , którego przed
miotem jest poddanie pod prawa angielsk;e wszy
stkich poddanych królowej W iktory i ,  mieszka
jących  w posiadłościach cesarza chińskiego, kto— 
rzyby  się znajdowali na okrętach, o 100 mil 
od brzegów  chińskich oddalonych. Sądownic
twa na Hong-Kong rozciągną nad niemi sw ą ju -  
risdykcyę.

Siandurł donosi , źe mordercy maltańskie 
mu XtireO , skazanemu na śmierć przez trybu
nał lunctański, udzielona została zwłoka w skut
ku reklamacyi konsula francuzkiego , klory żą
dał wstrzymania exekucyi wyroku , z powodu, 
źe  zabójca jest chrześeianinem, i chce pierwej 
zdać o tein sprawę swemu rządowi.

Udzielona niedawno wiadomość o nastąpio
nej ju ż  abdykacyi Don Karlosa, je s t  zupełnie 
prawda.wa. Najstarszy jego  syn , x ź ę  Asiuryi,

wchodzi teraz w prawa swego ojca , i gotów 
je s t ,  jak zapewniają, wejść w układy z istnie
jącym rządem hiszpańskim, dla nadania półw y
spowi tej spokojności, której po długoletnich 
■walkach wewnętrznych lak bardzo potrzebuje. 
Now y ten pretendent, a z nim zarazem w s z y 
stkie mocarstwa Europy— w yjąw szy  Francyę—  
upatrują w zaślubieniu xięcia Asturyi z królo
wą Izabella najlepszy Środek jiołąezenia obu
stronnych pretensyj i szczęśliwego ukończenia 
zachodzącego sporu. Tu sądzą źe i dyuaslya 
panujący wc Francyj zyskałaby wiele na tem 
połączeniu, bo karliąci hiszpańscy, pojednani z 
teraźniejszym rządem madryckim, odłączyliby 
się od legitymistów franenzkieb, którzy na w ła 
snych swoich siłach ograniczeni, coraz bardziej 
słabnąć i w końcu zupełnie upnśćby musieli.

—  Madryt 27  Kwietnia. —
Panowie M a d o z , Corlina, Garnica, Verdha 

y  Perez i Benedieto mają być na wolność w y 
puszczeni za poręczeniem.

W czora j  panowało tu małe wzburzenie Z 
powodu pogłoski, że franm /kie  5 frankowe pie
niądze spaiiły w kursie z 19 realów na 18 ( z , 
7 zł. 18 gr. na 7 zł. 6  g r . )  Kupcy nie chcie
li tej monety po wyższym przyjm ywaćkursiea- 
le rząd zmusił ich do tego.

Dziś, z powodu rocznicy urodzin królowej 
Maryi K rystyny, była giełda zamknięta. K ró 
lowa rozpoczęła 39  rok życia.

Od kilku dni mówią lu wiele o odkryciu w  
Nawarze nowego spisku, którego pierwszym ce 
lem miało być opanowanie twierdzy Pampeloń- 
skiej. Spiskowemi są to karliśi-i: Konsul fran-
cuzki w Baionnie miał ten spisek odkryć.

Dzienniki ininisteryalne ogłaszają wszelkie 
wieści o zmianie ministerstwa za bezzasadne.

Dz. Corrcspotisal, k 'ó ry  często pisze z nat
chnienia rządowego, za wiera co następuje: » W e -  
dług listów z Gibraltaru , Abu el-Kader dąży do 
opanowania tronu marokańskiego i połączonego 
z nim kalifatu. Gubernator F ezu , najważniej
szego miasta w  całym krajn, oraz wiele innych 
znakomitych o sób ,  są w porozumieniu z  tym 
Em irem , i spodziewają się przyzwolenia Fran- 
cyi.  Hiszpania powinnahy, szybko działając , 
korzystać z tego wielkiego zdarzenia, W szedł
szy w układy z  Abd el-Kadercm . pomścilibyś
my' się imienia hiszpańskiego na Sułtanie ma- 
rokańsnim i moglibyśmy sobie zapewnić obszer
ną przestrzeń ziemi na około warowni naszych 
na północno afrykańskiem jjobrzeźu dla ułatwie
nia hamllu.« W szystko jó  dobrze , ale wielkie 
pytanie, czy  Franeya zezwoliłaby na wyniesie
nie Abd el Kadera, je j  najzaciętszego nieprzy
jaciela , na tron marokański.

Król owa matka przed kilku dniami spotkaw- 
szy podczas przejażdżki, księdza z N . Sakra
mentem, wysiadła z powozu i udała się za nim 
aż do ołtarza. Kapłan prosił królowę o p ozw o
lenie wyrzeczenia kdku słów dla zbudowania 
w iern y ch ,  i p o w e d z ia ł ,  jak pocieszającą jest 
rzeczą dla kościoła , widzieć córkę siu królów , 
watkę k ró low ej ,  korzącą się przed m^estatem
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B o s k im ;  jak pod Izabellą II., którą kieruje 
przykład i nauka je j  dostojnej matki , utrzyma 
się kościół w całym swoim blasku. Poczem kapłan 
ofiarował królowej kilka k w ia tów , i ta opuści ■ 
ła kościół w śród głośnego błogosławieństwa na
bożnego ludu.

Dziś po południu, jako wdniu urodzin kró
lowej Krystyny były wielkie pokoje w pałacu 
królowej , na których znajdowali się wszyscy 
ministrowie, członkowie ciała dyplomatycznego, 
urzędnicy dworu, dygnitarze, niezliczona liczba 
jenerałów i t. d.

—  Turcy a. —
W edług  listu z Bejrutu Essand Pasza we

zw ał do siebie Kajmakana i kilku innych na
czelników druzy'jskicb, dla przedstawienia im 
reklamacyj maronitów. Naczelnicy nie wiedzieli 
co mają na to odpowiedzieć, a Kajmakan w y 
z n a ł ,  że trudno mu jest rządzić druzami, a cóż 
dopiero gdyby miał się jeszcze zajmować ma- 
ronilami. «Jeżeli myślicie szczerze o przywrę* 
ceuiu spokojności (dodał Kajmakan), powinniście 
przywołać napowrót Emira Beszir , który tylko 
sam jeden jest w stauie utrwalić pokój między 
nami i niaronitami.* Obecni przylem druzowie 
mówili w lej samej myśli. »Poniewaź więc n ie
zdatnym jesteś Kajmakanem, rzeki Essaad Pa
sza , każę więc przywołać Emira Beszir.c Kaj

makan był widocznie z tych słów  zadowolony,, 
oświadczając, że czułby się bardzo szczęśliwym, 
gdyby urząd swój mógł zaraz z ło żyć .  Atoli 
to wyznanie oburzyło kousula angielskiego, któ
ry  oświadczył, że Anglia opanuje S y r y ę ,  jak  
tylko pasza pomyśli o przywróceniu Emira Jgg. 
szir.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .
Od dnia 19 do dnia 20  Maja.

R a b in i  J an , S red n ic lii l ia r o l ,  L a sk o w sk i L u d w ik , 
R y d e l J ó z e fa , z  P o lsk i; -  L a sk ow sk a  W in e e n ty n a , 
A la ilcrt W i lc h e lm , S ob w a rzm a n n  A n to n i, P r z y b y ło w -  
ski F a b ia n , T is c k e u d u r f K a r o l , S e id e l  K a r o l ,  Zda* 
now sk i M ich ał, S za lew sk a  M a ry a , J a n ik o w sk i S ta n i
s ław , L k o ta k , Ja rat M aryn , P aris  M ary  a , W a v r e  (i  u* 
sta w , P fe i i  K a ro l, L ew aszofF , C r o z c  K a ro l, J a n k o w 
ski W ła d y s ła w  o b . ,  B rzech w a  J ó z e f  o b , , S z c z e p a -  
now<l»i F ra n c isze  !.- ol>.. R ozyń sk a  M aryn o b . ,  S z o -
tiiislii H ip o lit  *■!>., D nbska E m ilia  o b . ,  ‘  D ę b s k i K a 
ro l  ob  . S id u w s k i J ó z e f  ol>., Z a k r z e w .k i  S ta n is ła w  
o b . ,  W o ls k i  G u sta w  o b . ,  M alew ski K a ro l o b . ,  z 
P o lsk i; —  R u b czyn sk i M aiiryey  o b . ,  R it tc r  L e o k a d ia u  
o b . ,  Zelińslsa  K a m illa  o b . ,  K o m a row a  o b . ,  G ic r s ik  
F ra n c isz e k , R o g o w s k i L e o n  o b . ,  z  G a l ic y i ;  —  D z ia -  
ly ń sk i T y tu s  b r ., S cb u b m a n n  P an ta leon  o b . ,  G r a f f  
N o rb e rt  o b . ,  P ó n itz  M a u ry cy , z  P ru ss .

IFi/jochaU z Krakowa.
K on arsk a  K atarzyn a  k r . ,  G a le w icz  M arya o b . ,  

M asalska  T cre ssa  ob  . Ł a sz cz e w s k t  Jan  o b . ,  S te in - 
k e lle r  P io tr , Ł a b ęck i K a ro l, d o  P ..lsk i; —  D u rz y ń sk i 
P a w e ł o b . ,  F orck m a n n  K a r o l , B rz o sto w s k a  E m ilia  
h r ., D z ia ly ń sk i T y tu s  l i r . ,  R u k in i J a n , d o  G a l ic y i .

r -
Doniesienie Urzędowe.

P i s a r z  T r y b u n a ł u .
W olnego N iepodległego i ścisłe Neutralnego 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
Podaje do publicznej w iadom ości, iż na żą

danie^ Michała i Maryanny z Przebindów Ben- 
benków małżonków w łościan  wsi W oło w ice  w 
Okrękn M. Krakowa tamże zamieszkałych, w 
drodze działu majątku po ś. p. Szymonie i Re
ginie Przebindachmałżonkach włościanach, sprze
daną będzie realność wc wsi instytutowej W o 
łow ice  Dystrykcie Czernichowskim w Okręgu 
M. Krakowa położona wieczystej dzierżawie u- 
legła w %  częściach do Michała i Maryanny 
Benbenków małżonków a w 1/i części do ma
łoletniego Kazimierza Przebindy jedynego syna 
i sukoessora po W a wrzyńcu Przebindzie nale
żą ca ,  z domu pod L. 78  piwnicy zabudowania 
gospodarskiego, ora/, 6  morgów gruntu i łąki 
w  granicach przez kommissyą włościańską w y
dzielonych a mianowicie:

a )  z gruutn ornego za stodołą zagonów 15 
który graniczy na południe z gruntem Michała 
Kapusty, na zachód z gruntem Ignacego Prze
bindy, na północ z gruntem Łukasza Przebiudy;

b) z gruntu ornego zagonów 7 który gra
niczy ua południe 7. gruntem Łukasza Przebin
dy, na północ z gruntem Ignacego Przebindy 
ua wschód z gruntem Łukasza Przebindy;

c )  z gruntu ornego zagonów 6 przy kapli
cy który graniczy na wschód z gruntem Łuka

sza Przebindy, na południe z gruntem Marcina 
Madejskiego ua zachód z gruntem lguaccgo Prze
bindy, na północ z jeziorem;

d) /  gruntu ornego przy jez iorze zagonów  
15 który graniczy na północ z jeziorem , ua po
łudnie z gruntem Łukasza Przebindy, oa wschód 
z gruntem Łukasza Przebindy, na zachód z grun
tem Ignacego Przebindy;

e )  z gruntu ornego na zachód kaplicy za
gonów 15, który graniczy na wschód z grun
tem Józefa Przebindy, na zachód z gruntem Łu
kasza Przebindy, na północ z je z io re m , na po
łudnie z gruntem Łukasza Przebindy;

f )  2 gruntu za domem ku północy zagonów 
5, który graniczy na północ z je z io re m ,  na za
chód z gruntem Łukasza Przebindy, na wschód 
z gruntem Józefa Przebindy;

g)  z  gruntu ornego z a g o u ó w  10 , który  g r a 
niczy na wschód z  gruntem Józefa Przebiudy, 
ua zachód z  gruntem Ł u ka sza  Przebindy, na 
północ z  jez iorem ;

h) z gruntu ornego z ag on ó w  5, który g r a 
n iczy  na wschód z  gruntem Józefa Przebindy, 
na południe z pastwiskiem , na północ z  j e z i o 
rem, na zachód z gruutem Ł u k a s za  Prze bindy;

i) z  gruntu ornego zagon ów  12  z klinami 
p rz y  jez io rze  który gran iczy  na północ 7. j e z i o 
rem, na południe z  pastw isk iem , na wschód z  
gruntem Łukasza  Przebindy, na zachód z grun 
tem Józefa  Przebindy;

k) z  grnutu ornego przybranym  zw a n e go
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zagon ów  12, który graniczy na wschód z j e 
z iorem , na zachód z gruntem Bartłomieja Krom
k i ,  na południe z gruntem Andrzeja M iki,  ua 
północ z gruntem Józeta  ' 'rzebindy ;

l) z gruntu ornego u W is ły  zagonów 4, któ
ry  graniczy na południe z W is łą ,  na zachód z 
gruntem Łukasza Przebindy, na wschód z grun
tem Mikołaja Przebindy, na północ z gruntem 
Jana Matusik;

m) z  gruntu ornego pod lasem zagonów 6, 
który graniczy na wschód z gruntem Francisz
ka Benlienka, na zachód z gruntem Andrzeja 
K u s i , na południe z gruntem Ignacego Przebin
dy, na północ z łaką Franciszka Matusika;

n) z gruntu ornego w Żurawiemu zagonów 
13, który graniczy na wschód z gruntem Igna
cego Przebindy, ua zachód z gruntem Łukasza 
Przebindy, na północ z łąką wspólną Łukasza 
Przebindy, na południe z gruntem Jacka Pięterka;

0) z gruntu ornego zagonów' 4 ,  który gra
n iczy  na wschód z gruntem Józefa Solarskiego, 
na zachód z łąką Piotra Kumali, na południe 
z  gruntem Wojciecha Sikory, na północ z grun
tem Tomasza Matusik; nakouiec

p )  z  łąki Jezioro zwanej która graniczy na 
północ z drogą publiczną w polu prowadzącą, 

jaa południe z gruntami Przcbindów, na wschód 
z  łąką Jeziorem zwaną Marcina Kapusty, na 
zachód z pastwiskiem; wreszcie

r )  z łąki drugiej Jezioro zw an e j,  która gra
niczy na wschód z Jeziorem czyli łąką Jezio 
ro  zwaną Marcina Kapusty, na zachód z drogą 
do pól kmiecych prowadzącą, na południe z 
gruntem Ignacego Przebindy, na półuoc z dro
gą publiczną; składająca się.

Cena szacunkowa i warunki sprzedaży po- 
mienionej realności użytkowej wyrokiem T ry 
bunału Wydziału II M. Krakowa w dniu 13 
Lutego 1844 r. po wyroku  tegoż sądu z dnia 
7  Listopada 1843 r, działu majątku i sprzeda
ży  dopuszczającym, zapadłym prawomocnym, 
ustanowione są następujące:

1)  Cena szacunkowa domu N. 78 z piwni
cą i zabudowaniem gospodarskieni, oraz grun
tem i łąką we wsi W ołow icaeh  w Okręgu M. 
Krakowa sytuowanego, przez kommissyą w ło
ściańską udzielonym, dzierżawie wieczystej u- 
ległym ustanawia się na pierwsze wywołanie w 
summie złp. 360.

2 )  Chęć licytowania mający, z łoży  na va- 
dium /io część ustanowionej w yż  summy sza
cunkowej to jest; kwotę z ł .  36  od której skła

dania dział i sprzedaż popierający Benbenkowie 
małżonkowie jako właściciele %  części praw 
rzeczonego gospodarstwa są wolni.

3) Nabywca zapłaci wszelkie zaległości,  gdy 
by się jakie okazały, równie jak  kuszla popie
rania sprzedaży, na ręce adwokata sprzedaż po
pierającego, i winien będzie opłacać czynsz dzier
żawny właściwemu klasztorowi, oraz dopełniać 
wszelkich powinności w tabeli: wieczysto c zyn 
szujących włościan przepisanych.

4 )  Połowę wylicylowanego szacunku nabyw 
ca w  ciągu dni 14 po stanowczein zaliryiowa- 
niu , z łoży w depozyt sądowy, od czego je d y 
nie Benbenkowie sprzedaż popierający, stosow
nie do warunku 2 są w oln i , a to bez względu 
na wypłaty w warunku 2  3 i 4  tej sprzedaży 
przepisane, które dopiero z drugiej połowy strą
cone będą.

5) Nabywca obowiązany jest opłacić od w y -  
licytowanej summy Inudemiujn po dwa od sta 
do Kassy G łó w n e j , bez potrącenia z szacunku.

6) Gdyby kto w ciągu tygodnia po stanow- 
czein zalicytowaniu o t/i część więcej nad w y- 
licytowany szacunek zaofiarował, złoży lakową 
w depozyt sądowy i obowięzujących w tym 
względzie przepisów dopełni.

7) Po dopełnieniu warunku 2 3 4  i 5 l icy . 
lacyi nabywca otrzyma dekret nabycia przyzna, 
nych praw i wejdzie wieli używanie, w razie 
zaś niedopełnienia któregokolwiek warunku li
c y t a c j i ,  utraci vodium, i nowa licytacja na 
koszt i stratę jego przedsięwziętą zostanie.

Sprzedaż wspomnioua odbywać się będzie na 
Audyeucyi Trybunału w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej pod L. 106 posiedzenia swe odbywa
ją cego  o godzinie 10 rano zaczynając za po
pieraniem adwokata Jana Kaniego Kleszczyń- 
skiego w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod 
L  230 mieszkającego.

Do której wyznaczają się 3  termina:
1. na dzień 18 Lipca "l
2. na dzień 20  Sierpnia \ 1844 r.
3. na dzień 17 Września i

W z y w a ją  się przeto na lakow'ą licylacyą
w szyscy chęć kupna mający, tudzież w ierzycie
le jakiekolwiek prawo mający, aby się na pierw
szym terminie licytacyi zgłosili i prawa sw e  
przy ustanowieniu adwokata pod prekluzyą zło-

 ̂ Kraków d. 18 Maja 1844 r.

Librowski. 1

JJoiiicsienie prywatne*

B J | p i Dnia 23 t- to. otwarte będą kąpiele 
l| fj§ 3 |  mineralna przy Podgórzu pod N. 122. 
f i l l l a l l  Woda ta nie tylko do kąpieli lecz i do 
picia jest bardzo zalecona ze względu znajdują
cych  się W' niej minerałów jako  to: Chloreka 
s o d y ,  siarkanu m agnezy i, siarkaun sod y ,  siar- 
fcanu wapna, kwasu źródlanego, gazu wodoro- 
duo s iarkow ego , soli glauberskiej i gorzkiej.

P rzytem  zakład ten w  położeniu bardzo p rzy
jem n ym  spodziewa się p rzy  tegorocznej letnej 
porze licznego odwiedzania.

Kąpiel pojedyncza kosztuje złp. 1 .  A b on a 
ment z przedpłatą na 30  kąpieli złp. 24. Mie
szkania także są za pontierną cenę do najęcia.

Podgórze dnia 2 0  Maja 1844 r.


